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Plakat operuje niemalże wyłącznie obrazem. Malarską kompozycję z dużą muszlą częściowo zakrywa grafika z białym prostokątem w czerwonej nieregularnej ramie i ze sporą czarną kropką na środku. Informacje praktyczne, dotyczące wystawy, zapisane na górze drobnym drukiem, znikają na jasnym, szarozielonym tle. 
Tło zajmuje większą powierzchnię plakatu. Napisy na górze i ilustracja na dole, umieszczone przy krawędziach, pozostawiają między sobą obszerną pustą przestrzeń.
Lewy górny róg przykrywa niewielki kwadrat o kolorze zbliżonym do tła. Być może coś zakrywa. Obok, w czterech kolumnach zgromadzone zostały informacje dotyczące wystawy: „piąte Międzynarodowe Biennale Plakatu; Warszawa tysiąc dziewięćset siedemdziesiąt cztery; czerwiec lipiec sierpień; Centralne Biuro Wystaw Artystycznych, Warszawa, Plac Małachowskiego trzy”. Kolumny, regularnie i symetrycznie rozłożone, tworzą cztery wersje językowe: polską, angielską, francuską i rosyjską. Jasnobrązowe, drobne litery wtapiają się w tło. 
[bookmark: _heading=h.gjdgxs]Obraz w dolnej części plakatu ma dwa plany: graficzny i malarski. Pierwszy, graficzny tworzy duży biały pionowy prostokąt w czerwonej nieregularnej ramie i ze sporą czarną kropką na środku. Obszerna rama w lewym dolnym rogu ma delikatną wyrwę. Sprawia wrażenie niedomalowanej linii prowadzonej grubym pędzlem. To znak Biennale Plakatu, powracający w różnych wersjach, przy kolejnych edycjach wydarzenia. Mimo różnic kolorystycznych zawsze bazą znaku jest pionowy prostokąt w takiej samej grubej ramie i z dużą kropką na środku.
Grafika została nałożona na malarskie tło. Realistyczny obraz, który stanowi bazę dla kompozycji przedstawia ogromną, otwartą, bladoróżową muszlę. Muszla, swoim wachlarzem zajmuje niemalże całą szerokość plakatu. Dryfuje na niespokojnej wodzie. Ciemnozielone wzburzone fale namalowane zostały w innej skali niż muszla. Choć burzliwe i dynamiczne to wydają się drobne, wręcz miniaturowe. Wciągająca otchłań wypełnia dolną część plakatu, aż po jego krawędzie. 
Autor plakatu Maciej Urbaniec jest przedstawicielem zjawiska nazywanego polską szkołą plakatu. Większość plakatów Urbańca wyróżnia się pozostawieniem dużego obszaru tła w kompozycji, w obrębie którego autor umieszczał pojedyncze elementy, motywy, postacie o charakterze surrealistycznym. Sięgał do tradycji surrealizmu i dadaizmu. Z resztą motyw Mona Lizy i niezależnie, domalowywanie wąsów do renesansowego portretu, przewijają się w jego dziełach. Polska szkoła plakatu nie obejmowała jednego stylu czy nurtu. Projekty jednak łączy wysoki poziom artystyczny, graficzno-malarska wirtuozeria, operowanie skrótami pojęciowymi, skojarzeniami, metaforą i humorem. Artyści-plakaciści, wykorzystując fakt powszechności i dostępności plakatu, realizowali misję kształtowania gustów plastycznych i oswajania społeczeństwa ze sztuką. 


